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wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenie:
Za jeden  w iersz petitow y albo 

jego miejsce 20 halerzy.
Za jeden  w iersz petkow y w ru

bryce Nadesłane 40 halerzy.
D robne ogłuszenia po 3 halerze 

za słow o. Najm niejsze ogło
szenia 30 halerzy.

D oniesienia o ślubach, zaręczy
nach i lpne pryw atne komuni
katy po N i^nice  za  jeden  w iersz 
petitow y 60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie na p row incji

porann , . . .  3  nal. j 5 hal. 
popołudniow y 8 hal. 10 hal.

W łaściciele i redaktoruwię: D r. K- O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .  

m m asam m uam m
Szał hajdamacki.

Szał, doprawdy, opętał umysły i sumie
nia przywódców ruskiego ludu, szał, który 
staje się wprost niebezpiecznym dla spokoju 
publicznego. To, co wypisują pismaki hajda
mackie i co rzucają w ciemne masy ludowe, 
przeszło już wszelkie granice nietylko zdro
wego rozumu i uczciwości, ale nawet gra
nice wszystkich warunków życia społecznego. 
To już nie polemika ludzi cywilizacji, ale 
p o c h o d n i e  i ż a g w i e  p o ż a r u ,  rzucane 
w lud ciemny!

Oto, nowy przykład, pełen zgrozy i 
ohydy:

Pismo ruskie Swoboda, jest ludowym 
organem „Narodnego komitetu" partji „ukra
ińskiej". Dodamy, że na czele tego komitetu 
s t o j ą  p o s ł o w i e  r u s c y ,  jak pp. Romań
czuk, Oleśnicki i i., mający pretensję do 
europejskiej kultury i — taktu , olitycznego. 
Owóż, organ ich, wspomniana Swoboda, za
mieszcza w wydaniu nr. 38 artykuł o po
mniku króla W ładysława Jagiełły w Gródku, 
a w tym aitykule znajduje się następujący 
ustęp •

„Sławią Jagiełłę, jako wielkiego Dohate- 
ra, bo nibyto jemu powiodło się pobić „Pru
saków" (Krzyżaków! Red. Oz Pol.). Ale, jak 
w każaej sprawie, tak i tutaj Polacy łżą. Nie 
polskie wojska pdbiły rycerstwo niemieckiego 
zakonu. W  bitwie pod Grunwaldem wojska 
polskie dostały w skórę (sic!) i sam Jagiełło 
b y łb y ,zginął, gdyby go inni nie byli ocalili. 
Pod Grunwaldem zwyciężyło nie wojsku pol
skie, ale rusicię i litewskie. Rusini nie wie
dzieli, jas Poiska odpłaci się im za tę p o -  
m u ć ( ! )  i krwią własną w y r a t o w a l i  P o l 
s k ę  z p r u s k i e j  n i e w o l i .  Gdyby nie Ru
sini i Litwini, to z Polski i -i Polaków nie 
byłoby n a w e t  ś l a d u .  Aż po San panowa
liby dziś Niemcy.

„Rusini wierzyli, że Jagiełło będzie ojcem, 
a nie k a t e m  Rusi i dlatego dali się wziąć 
na kawał i poszli na Niemca, który Rusinom 
nigdy nie wyrządził niczego złego. Właśnie 
ci Prusacy, za ostatniego króla polskiego, 
stawali w obronie prawosławnych Rusinów 
i nakazali Polakom, ażeby prawa Rusinów 
zrównali z prawami Polaków Już po rozbio
rze Prusacy nieraz przeszkodzili odbudowa
niu Poiski, z którą miała być także złączona 
część ziem ruskich.

„ T e r a z  P r u s a k  d a j e  c h l e b  r o b o 
t n i k o m  r u s k i m ,  aby nie potrzebowali u 
polskich panów męczyć się za 20 centów i 
na własnym wikcie. A k to  w i e ,  c z y  t e n  
P r u s a k  n i e  r o z e r w i e  t a k ż e  k a j d a -  
n ó w ,  w j a k i e  P o l s k a  z a k u ł a  n a 
r ó d  r u s k i !  Zdaje się, że n ie  d ł u g o  n a 
d e j d z i e  c h w i l a ,  w k t ó r e j  R u s i n i  
i P r u s a k  s t a n ą  p i e r ś  p r z y  p i e r s i ,  
ażeby wspólnemi siły odeprzeć napaść niena
wistnych Polaków, którzy z pewnością ze
chcą znowu szmat ziemi „od morza do mo
rzą" zakuć w polskie kajdany.

„Że Polska przez nas do s o j u s z u  (sic) 
z Prusakiem, tego dowodzi najlepiej fakt, że 
ńa ziemi narodu, który już przejrzał, wznosi 
pomnik dla największego wroga narodu ru
skiego i Prusaków... Ale o sprawie ruskiej 
będzie rozstrzygał chłop ruski, a ten chłop 
nie pokłoni się ruskim katom... T e n  c h ł o p  
r u s k i  S D r a w i  w a m  G r u n w a l d ,  a l e i

t u t a j ,  n a  z i e m i  r u s k i e j  — a k t o  wi e ,  
c z y  n i e  w  s p ó ł c e  z P r t  s a k i e m ! "

Cytat powyższy wystarczy.
1 tak pisze ruska intehge.icja, organ tych 

s a m y c h  p a n ó w ,  k i ó i z y  d o m a g a j ą  
s i ę  o s o b n e g o  r u s k i e g o  g i m n a 
z j u m !  Można sobie wyobrazić, jaiie  nauki 
w tych gimnazjach szerzyć będą ludzie, któ
rzy tak znają historję i takie z niej wysnu
wają h isła !

SEJM.
Kronika sejmowa.

Z k o m i s j i  s z k o ln e j. Na wczorajszem po
siedzeniu sejmowej kumisj' szkolnej złożył 
reprezentant rady szkolnej krajowej, inspektor 
dr. German, imieniem tej władzy oświadcze
nie, że w sprawach agitacyj i demonstracyj, 
urządzanych przez młodzież w niektórych 
szkołacn średnich, rada szkolna krajowa za
stosowała już należyte środki, a  uznając nie
bezpieczeństwo takiej agitacji i w przyszłości 
w  najenergiczniejszy sposób położy im tamę

Nie potrzebujemy dodawać* że odnosi się 
to do ruskich gimnazjów. prz?dew3zystKiem 
w Przemyślu, Tarnopolu i Kołomyi, które — 
jak to już podnoszono nawet w  dyskusji sej
mowej — stały się gniazdami agitacji pajdo- 
kratycznej i kultywowały propagandę rady
kalną.

Jest to dosadna ilustracja do naszych 
artykułów o gimnazjach ruskich.

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  nawczo- 
rajszem posiedzeniu prócz rozdziału przeka
zanych jej petycyj, załatwiła sprawozdanie 
wydziału krajowego w przedmiocie zezwole
nia reprezentacji powiatowej w Tarnobrzegu 
na zaciągnie pożyczki w kwocie 20.000 k. 
na budowę drogi gminnej I. klasy Radomyśl- 
Nowiny - Chwałowice, oraz przyjęła spra
wozdanie d . Trzecieskiego o wniosku p. B u j
nowskiego, domagającym się wprowadzenia 
w życie ustawy o przymusowem ubezpiecze
niu od ognia. Komisja zgodnie z wnioskiem 
referenta przedkłada sejmowi do uchwały 
wniosek wzywający rząd, aby jak najspie
szniej umożliwił ustawodawstwu krajowtmu 
zaprowadzenie przymusowego ubezpieczenia 
od ognia wedle potrzeb kraju.

K o m i s j a  s a n i t a i n a przydzieliła re
ferat o nagłym vvrniosku p. W ursta w spra
wie tw orzen ia  prowizorycznego szpitala w 
Złoczowie wnioskodawcy. Petycję Peczeniży- 
na o zapomogę na urządzenie szpitalika izo- 
lacyjrego postanowiono udzielić komisji bu
dżetowej. Wreszcie prowadziła komisja obszer
ne rozprawy nad sprawozdaniem wydziału 
krajowego z czynności departamentu sanitar
nego. W dyskusji zabierali głos pp. Jabłoń
ski, Wodzicki, Trzecieski, Wurst, Mars i czło
nek wydz. kraj. p. Onyszkiewicz. Referentem 
tej ostatniej sprawy w komisji i w pełnej 
izbie jest p. Mars.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  uchwaliła wy
datki na koszta utrzymania podrzutków, na 
bezpieczeństwo publiczne, (kwaterunkowe żan- 
darmerji i szupaśnictwo), na akademię i za
kłady w Dublanarh, oraz na krajową szkołę 
lasową.

Na dziś zwołano na godzinę 9 rano ko
misję bankową, na 4 po południu komisję 
budżetową i wodną.

Na porządku dzisiejszego posiedzenia 
komisji budżetowej są wydatki na rok 1903 
i 1904 na rolnictwo, budowy wodne i meljo- 
rarje, na szpital lwowski, oraz na koszta re- 
piczentacji kraju i zarządu Referentami tych 
ruuryk są pp. Milewski, Rutowski, St. Nieza- 
bitowski i Skałkowski

Sytuacja na Węgrzech.
( Telegramy „Dziennika polskiego“).

'J tf ie d e ń . W  kołach zbliżonych do hr. 
Khuena opowiadają, że przedstawił on monarsze 
dwa sposoby załatwienia teraźniejszego prze
silenia na Węgrzech: albo energiczi : wystą
pienie przeciw żądaniom opozycji, rozwiąza
nie parlamentu i rozpisanie nowych wyboióty, 
albo też kompromis na podstawie wzajemne
go układu. Na pierwszy sposób cesarz się 
n i; godzi, gdyż nie chce w niczem wykraczać 
przeciw konstytucji, a złamaniem jej przepisów 
byłoby rozwiązanie sejmu w stanie er. l°x. 
Również żaden z wybitnvch węgierskich mę
żów stanu nie podjąłby się wykonania tego 
polecenia. Pozostaje więc droga kompromisu, 
a tu na pierwszy plan wysuwają się pp. Szell 
i Juljusz Ardrassy, Jak o  jedyni możliwi do 
przeprowadzenia ugody.

W Ń udeń . Krąży tu pogłoska, że hr. 
Khuen zamierza się zupełnie usunąć z życia 
politycznego i uda się na dłuższy pobyt do 
Włoch.

W ie d e ń .  (Teł. wł.) P. Szell powołany 
został do cesarza. Powszechnie jednak są
dzą, że Szell nie otrzyma teraz od cesarza 
formalnego wezwanie oo utworzenia gabine
tu. tylko cesarz użyje go jako pośrednika do 
rokowań z opozycją. Jeśli w trakcie tego po
średnictwa Szell przekona się, że możiiwem 
jest rozwikłanie przesilenia, to aopiero wów
czas przystąpi do utwo-zenia gabinetu. O ile 
słychać, w żaden sposób w nowym gabine
cie nie znajdą się ani hr. Apponyi, ani dr. 
Wekerle, ani hi. Tisza. Natomiast panuje 
przekonanie, że Apponyi nie będzie robił tru
dności Szellowi. Oualił on jego i hr. Khuena 
w nadziei, że on będzie powołany do utwo
rzenia gabinetu, ale przekonawszy się, że to 
nastąpi, woli Szella, jak kogo innego, bo 
Szell przy wyborach nie będzie przeszkadzał 
jego zwolennikom.

Zgoła zaś wykluczonem jest wejście w 
skład gabinetu dra Wekerlego, z powodu 
osobistej nieprzyjaźni, jaka panuje między 
nim a Szellem.

Z sejmów.
(Telegramy „Dziennika Dolskiegc“).

Sejm bukowiński.
C z e p n i o w c e .  Na wczorajszem posie

dzeniu sejmu bukowińskiego p. Mikołaj W as- 
silko wniósł interpelację w sprawie protego
wania galicyjskich producentów . i handlarzy 
przy rozdawaniu dostaw przez stanisławowską 
dyrekcję koiei państwowych.

P. S t r a u c h e r  i tow. przedłożyli wnio
sek o utworzenie wyższego sądu krajowego 
w Czerniowcach. Ten sam poseł wniósł in
terpelację w sprawie wyboru komisji celem 
popierania przedsiębiorstw! przemysłowych na 
Bukowinie.

P. S k e d l  uzasadniał swój wniosek o 
zmianę ordynacji wyborczej do sejmu.
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Sejm dolno-austrjacki.
.V iei1n j<  Na wczorajsze posiedzenie 

sejmu dolno-austrjackiego członkowie nie
mieckiej partji ludowej przybyli. Pp. Bielo- 
hlawek i Schneider interpelowali w sprawie 
onegdajszego przyjęcia przez prezydenta sądu 
krajowego aeputacji stronnictwa liberalnego 
w kwestji zestawienia list sędziów przysię
głych.

Sejm czeski.
Praga. Marszałek krajowy umieścił pro

jekt aaresu p. Herolaa na porządku dzien
nym poniedziałkowego posiedzenia.

Praga. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu obradowano nad wnioskiem p. J a n d y  
w sprawie ro szerzenia prawa wyborczego do 
sejmu. P. Janda podniósł, iż tendencja wnio
sku jego jest szczera i pragnie usunąć fakiy- 
czme istniejące niesprawiedliwości.

P. Zdenko S c h t i c k e r  oświadczył, iż 
•niemieckie stronnictwo postępowe tyłku pod 
tym warupkiem popierać będzie sprawę roz
szerzenia prawa wyborczego do sejmu, jeśli 
zostanie spełnione żądanie Niemców w spra
wie utworzenia kuryj narodowych z prawem 
veto. Mówca obstawać musi przy tern, aby 
Niemcy zajęli w kraju odpowiednie stano
wisko.

Takie samo żądanie postawili także 
Wszechniemcy.

P. B a x a  przemawiał za zaprowadze
niem powszechnego prawa głosowania. W tym 
samym auchu przemawiał także drugi rady
kał czeski p. K a l i n a .

P,  P i p p i c h  polemizował z wywodami 
p. Schiickera i oświadczył, iż wyrwanie kwe
stji kuryj narodowych i prawo veto z całego 
kompleksu kwestyj narodowych może stać 
się niebezpiecznem dla przeprowadzenia re
formy wyborczej.

P. R a t a y  oświadcza się za rozszerze
niem prawa wyborczego, ale pod warunkiem, 

, iż pomnożoną będzie liczba mandatów z 
kurji wiejskiej.

W końcu uchwalono wybrać komisję z 
24 członków i jej przekazać wszystkie wnio
ski, dotyczące reformy wyDorczej.

Podczas głosowania przyszło do demon- 
stracyj socjalistycznych na galerjacli. (jalerje 
podniosły nagle okrzyk: Niech żyje po
wszechne prav/o g łosow ania! niech żyje 
socjalna gartja demokratyczna.- Hańba Mło - 
doczechom i Pippichowi! Marszałek kazał 
gaierje opróżuić, co atoli przyszło z wielką 
trudnością.

Po opróżnieniu galeryj obradowano dalej 
spokojnie i wyczerpano porządek dzienny.

Sejm morawski. %
B e r n  » m er* . Na wczorajszem posie

dzeniu sejmu między innemi postawił p. P e 
r e k  wniosek o wydanie ustawy zabraniającej 
przyjmowania dzieci do szkół, w których ję
zykiem wykładowym nie jest ich język ojczy
sty. W  dalszym ciągu posiedzenia tenże sam 
poseł uzasadniał swój wniosek nagły o utwo
rzenie rad powiatowych („Bezirks-Vertretun- 
gen“) na Morawach i zakończył oświadcze
niem, że jeżeli Niemcy nie będą głosowali zń 
nagłością tego wniosku, to udowodnią tern 
sw ą chęć do walki, na co Czesi dadzą im 
należytą odpowiedź.

Hr. B e l c r e d  i oświadczył, że Niemej są 
za meritum wniosku, ale przeciw nagłości. Po 
kilku jeszcze przemówieniach, w imiennem 
głosowaniu odrzucono nagłość 51 głosami 
przeciw 31.

Sejm kraiński.
L u b i a n a .  Na wczorajszem posiedzeniu 

sejmu zapowiedział prezydent kraju wniesie
nie przedłożenia rządowego w sprawie ulg 
dla tanich i zdrowych pomieszkań robotni
czych. Następnie p. S u s t e r s z i c  nadmie
nił, że Orazer Tagespost zamieściła wiado
mość, iż niebawem ma nastąpić zamknięcie 
sesji sejmowej. Ze względu na stosunki łą
czące to pismo z rządem krajowym zapytuje 
mówca prezydenta kraju, czy wiadomy ma 
jest ten zamiar rządu, a jeżeli nie, czy gotów 
jest kategorycznie to oświadczyć.

Prezydent kraju oświadczył, że mu o tem 
nic nie wiadomo i że u w aża . tę notaikę za 
p rosty manewr dziennikarski. Gdy piezydent 
kraju zaznaczył dalej, źe Susterszic niepo

trzebnie się zapadł, powstała wrzawa. Suster
szic podoiegł przed ławę sądową i zawołał, 
grożąc rękami, do prezydenta k ra ju . „Zacho
waj się pan przyzwoicie. Nie jestem pańskim 
sługą. Nauczymy już pana, jak się należy 
poiządnie zachuwać". Powstała wielka wrza
wa w Izbie. Posłowie katolicko-narodowi 
oklaskiwali p. Susterszica.

Prezydent kraju w dalszym ciągu prze
mówienia zaznaczył, że nie zostaje w ża
dnym stosunku z Gruzer Tagespost i zarazem 
żądał, aby p. Susterszica za jego zachowa
nie się przywołano do porządku.

P. S u s t e r s z i c  odmówił mu prawa żą
dania, aby posła przywołano do porządku. 
Po długiej dyskusji Susterszic przywołany 
został do porządku, a marszałek krajowy o- 
świidczył, na odnośne żądanie, że nie przy
sługuje mu prawo przywołania do porządku 
prezydenta kraju.

Nastąpiło posiedzenie tajne.

Demonstracja antiwojskowa.
(Telegr. „Dziennika Polskiego“).

B u d a p e s z t .  Z Szegedynu donoszą o 
wielkiej demonstracji antiwojskowej. Wczoraj 
odbywała się tam wielka uroczystość na 
cześć męczenników powstania narodowego. 
Z tego powodu składano wieńce na pomni
ku Kossutha, a między innymi umieszczono 
rano wieniec z napisem : „Zatrzymani w słu
żbie żołnierze 3 roku". Wieniec ten zaraz ra
no na rozkaz komendanta honwedów usunęło 
kilku oficerów i złożyło go w urzędzie miej
skim, motywując ten krok tem, że żołnierzom 
me wolno zajmować się polityką. Gdy się o 
tem dowiedzieli uczestnicy zwoianego na 
wczoraj wiecu, pospieszyli z posłem Boltne- 
rem na czele do urzędu miejskiego, żądając 
wydania wieńca. Żądaniu ich uczyniono za
dość, a burmistrz oświadczył, że pomnik na
leży do miasta i wojskowość nie ma prawa 
w to się mieszać.

Wieniec tłum odniosł napowrót i złoży* 
u stóp pomnika, poczem jakiś młody czło
wiek wypowiedział płomienną mowę do 
tłumu.

Popołudniu zebrał się ponownie przed 
pomnikiem liczny tłum, gdyż rozeszła się 
wieść, że komendant honwedów zamierza ów 
wieniec, złożony po raz drugi u stóp pomni
ka, ponownie kazać usunąć. Niebawem p rzy -. 
były dwie kompanie 46 pp. i mimo oporu 
zgromadzonych wieniec zabrały i pomaszero
wały do koszar. Tłum podążył za wojskiem, 
obsypując je obelgami, a w końcu zaatako
wał je gradem kamieni. W ówczas wojsko 
zwróciło się przeciw tłumowi z najeżonymi 
bagnetami i zmusiło go do ucieczki. Z obu 
stron jest wielu ranionych. Gdy owe oddziały 
wojska przybyły do koszar, zebrał się tam 
tłum i natarczywie domagał się wydania 
wieńca, a nie otrzymawszy odpowiedzi, po
czął koszary bombardować kamieniami i wy
bił setki szyb w nich, jak również w mieszka
niach oficerów w całem mieście.

W ówczas rozwarły się bramy koszar i 
wyruszyli huzarzy, oraz kompania piechoty 
z najeżonymi bognetami. W ojsko dało ognia 
i 5 osób ciężko zraniło, a następnie wszystkie 
ulice, wiodące do koszar, obsadzono woj
skiem. W mieście musieli policjanci strzedz 
pomieszkań oficerów, w których tłum powy
bijał szyby.

Wieczorem około godz. 8, tłum złużony 
z 8000 ludzi przeciągał ulicami miasta. Przy 
szło do ponownych zaburzeń i starć z woj
skiem, poczem udało się na razie przywrócić 
spokój. Wojsko jest skonsygnowane. Ulicami 
przeciągają patrole. Burmistrz zdał telegrafi
cznie sprawę z tych zajść ministrowi spraw 
wewnętrznych.

B u d a p e s z t .  Do węgierskiego biura 
korespondencyjnego donoszą z Szegedyna: O 
godz. 10 wieczorem przyszło między publi
cznością, wracającą z teatru, a patrolem woj
skowym do starcia. Około północy zebrał 
się wielki tłum przed dworcem, albowiem ro
zeszła się pogłoska, że z Temeszwaru ma 
przybyć 61 pp. Nie przyszło jednak do ża
dnego zajścia.

Powstanie w Macedonji.
(Telegr. „Dziennika Pulskiegoa).

i Omawiając austrjacko-rosyjski
komunikat do ambasadorów, pisze Journal 
de Debats, że obecnie można spodziewać się 
lepszych wyniteow podjętej przez mocarstwa 
akcji, aniżeli dotychczas Mocarstwa dążą nie- 
tylko do powstrzymania nowych zawikłań, 
lecz także do załagodzenia dotychczasowych. 
Wobec energicznego stanowiska Austio-W ę- 
gier i Rosji, można sie spodziewać, źe Buł- 
garja nie będzie głuchą na życzliwie udzielone 
jej rady.

S t a m b u ł .  Ambasadorowie austrjacici br. 
Calice i rosyjski Sinowiew, wręczyli wczoraj 
Porcie identyczne noty, które otrzymali na 
podstawie porozumienia się monarchów au- 
strjackiego i rosyjskiego na polowaniu w 
Miirzsteg.

P e t e r s b u r g .  Dzienniki wyrażają zado
wolenie z powodu identycznych telegramów, 
jakie wystosowały rząay austrjacki i rosyjski 
do swych ambasadorów w Stambule.

Nowosti twierdzą, że wiedeński pobyt 
cara ujawnił swe następstw a rychlej, niż się 
spodziewano. W  sprawie macedońskiej zaszła 
nowa faza, a to faza czynnegc wmieszania 
się dwóch m ocarstw : Austrji i Rosji.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Wiec izb lekarskich.
L in c . Na wczorajszym wiecu izb lekar

skich, w  którym biorą udział wszystkie izby 
z wyjątkiem karynckiej i kraińskiej, uchwa
lono, aby izby zajęłv s i ę  sprawą wzajemnej 
pomocy lekarskiej i w tym celu wybrano 
osobną komisję.

Następnie dyskutowano nad projektem 
regulaminu lekarskiego.

Obniżenie cer. cukru.
■ f a m b u p j .  Ze strony zjednoczenia 

sprzedaży rafinady cukru w Niemczech na
stąpiło dalsze obniżenie ceny cukru w kon- 
sumeji wewnętrznej o 85 fenigów na cen
tnarze metrycznym z dostawą od 1 stycznia 
1904 r.

Popizednio już postanowiono, iż od 11 
października br. cena cukru na centnarze me
trycznym zniżoną będzie o 1 m. 25 fen. tak, 
że zniżka od Nowego Roku wynosić będzie 
2 m. 10 f.

Mowa Chamberlaina.
L o n d y n .  Chamberlain przemawiał wczo

raj w Glasgowie n? zgromadzeniu, w którem 
wzięło udział około 500C osob. Urządzono 
mu gorącą owację. Oświaoczył bn, że jakkol
wiek Glasgow jest kolebką wolnego handlu, 
to jednak nie obawia się on zwalczać go tu, 
a tem mniej nie obawia się zalecać uprzywi
lejowanego traktowania kolonji. Chamberlain 
poświęcił też gorące pochwały Balfourowi i 
zaznaczył, że ostatnie zajścia zupełnie sto
sunku ich nie oziębiły.

Z Serbji.
B i a f o g r ó d .  Pułkownik Maszin, szwa- 

giei zamordowanej królowej Dragi i kiero
wnik spisku przeciw królowi Aleksandrowi, 
został zamianuwany komendantem dywizji 
piechoty, stojącej załogą w Białogrodzie.

B ia to ę  jl I. Nowy gabinet przedstawił 
się wczoraj królowi. Dziś o godzinie 11-tej 
przedpołudniem otwa~tą będzie skupszczyna 
mową tronową.

Strejki.
A r t n e n t i e r e s .  Strejk robotników tka

ckich przybiera groźne rozmiary. Dotychczas 
strejkuje już 25.000 robotników, a w razie 
gdyby okóhczni robotnicy przyłączyli się do 
strejku, liczba strejkujących wynosiłaby
50.000. Robotnicy chcą zmusić pracodawców, 
aby od stycznia przyszłego roku, pc prze
prowadzeniu ustawy Milleranda, regulującej 
czas pracy na 10 godzin — nie zredukowali 
płacy. W  kilku miejscowościach przyszło do 
starcia między strejkującymi a żandarmami.

L i l l^ .  Grupa robotników strejkujących 
przybyła wczoraj rano z Armentieres. Strej- 
kujący zmusili po drodze w kilku fabrykach 
pracujących robotników do zaniechania pracy.
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Konstytucja Islandji.
Kopenhaga. Król duński zatwierdzi} 

nową konstytucję Islandji.

Pt*aga. (Tel. wł.) Na onegdajszem zgro- 
maozeniu radykałów czeskich p/zemawiał po
seł C z e r n y  i uderzył w ostrych słowach 
na radykałów czeskich za to, że popierają 
rząd dlatego, aby nie zrywać z Koteut pol- 
skiem i przy jego pomocy stworzyć dawną 
prawicę. Mówca oświadczył, iż radykali cze
scy ani z Kołem polskiem ani z katolikami 
niemieckimi nic wspólnego mieć nie chcą

Darmstadt. Wczoraj odbył się ślub 
cywilny księcia Andrzeja greckiego z księżni
czką Alicją Batlenberg.

KRONIKA
Djarjusz lwowski.
Ś r o d a ,  7 października.
Teatr miejski: „Piękna Heler.a", operetka. 

Początek o godzinie 7 wieczorem.
Posiedzenie sejmowe, o godzinie 10 przed

południem.

SKŁADAJMY NA CIESZYK !

K alendarz . Środa (7): Justyny panny. 
— Rosława. — (24): Ftekły mucz. Wschód 
•słońca o godzinie 6 mul u i 15, zachód o godzi
nie 5 minut 20.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Cie
płota +  10 'R. Deszcz.

Wiadomości osobiste.
Gubernator Banku austrowęgierskiego dr. 

Leon B i l i ń s k i ,  weźmie udział w dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu. W piątek wyjedzie ze Lwo
wa i dokona wizytacji filij bankowych w Czer- 
niowcach, Stanisławowie, Kołomyi i Tarnopolu.

Dary. Cesarz udzielił ze swej prywatnej 
szkatuły zapomóg: komitetowi budowy kościoła 
w Jaśianach, pow. mieleckiego, na budowę ko 
ścioła w kwocie 50U kor. i gminie Stynawa 
wyżną, pow. stryjskiego, na dokończenie budo
wy cerkwi w Kwocie 2u0 koron.

Wpisy uczenie na kurs gospodarstwa 
domowego w szkole im. kr. Jadwigi, przyjmuje 
dyrekcja zakładu.

Nowe wybory do Rady powiatowej w po
wiecie husiatyńskirri odbędą się z grupy gmin 
wiejskich 16 listopada, z grupy miast 18, z gru
py najwyżej opodatkowanych 19 a z grupy 
większycn posiadłości 20 listopada br. Wybór 
ośmiu członków rady powiatowej rzeszowskiej 
z gminy miasta Rzeszowa rozpisany został na 
azień i9 października br. Wyboru dokona rada 
gminna m. Rzeszowa.

Vacuum Cleaner. Na tutejszym dworcu 
kolejowym p. Janowicz odbył wczoraj próbne 
czyszczenie wagonów I i II klasy za pomocą 
aparatu „yacuum Cleaner". Próba wypadła zna
komicie..

Dramat miłosny. Wczoraj rano odbyła 
się sekcja zwłok Grzesiaka. Matka nieszczęśli
wego, zamierza przewieźć zwłoki syna do Ula
nowa. Brat Grzesiakowej, który z nią przyjechał 
do Lwowa, zawiadomił policję, że otrzymał te
legraficzną wiadomość, iż Barbara Rzepielówna 
przyjechała do Ulanowa. Rzeczywiście areszto
wała ją tam żandarmerja. nzewiezioną ona zo
stanie z Ulanowa do więzienia lwowskiego są
du karnego. Akta sprawy oddano już prokura- 
torji państwa.

Kradzież aktów mobilizacyjnych. Przed 
kilku dniami, jak donieśliśmy, w Lilienfest 
w Austrji niższej, aresztowano jakieś podejrzane 
indywiduum, które przesłuchane przez sędziego, 
podało, że się nazywa Dobrucki. W pierwszej 
chwili myślano, iż jest to Bodnar, którego po- 
dejrzywają o dokonanie kradzieży aktów mobi
lizacyjnych w Stanisławowie Odfotografowano 
więc Dobruckiego i fotografię jego przesłano 
do sądu obwodowego w Stanisławowie, ale tu 
okazało się, iż aresztowany Dobrucki uie jest 
identyczny z Bodnarem.

Natomiast dowodów, iż BoJnar dokonał 
kradzieży, coraz więcej się mnoży. Stwierdzone 
między innemi, iż Bodnar bawił dnia 29 sier
pnia, tj. w dniu kradzieży planów, w jednym 
z hoteli lwowskich i na kartce wpisał swoje 
nazwisko Bodnar. Po porównaniu pisma na 
kartce meldunkowej ze słowami, nakreślonemi

na różnych karteczkach w kancelarji dywizyjnej, 
z której akta wykradziono, stwierdzono ten sam 
charakter pisma, co jest niezbitym dowodem, 
że jednym z głównych sprawców kradzieży, był 
Bodnar, który teraz prawdopodobnie spokojnie 
siedzi w Petersburgu

Pożar w Zboiskach. Wczoraj o godzinie 
pół do ósmej wieczorem, wybuchł pożar we 
wsi Zboiskacn za Żółkiewsttą rogatką. Ze Lwo
wa pospieszył na ratunek tren miejskiej straży 
pożarnej i ogień zlokalizował, tak, że ofiarą je
go padła tylko jedna wypełniona zbożem sto
doła.

Strejk personalu omnibusowego w 
Berlinie zostrza się coraz więcej i aby wpra
wić w ruch więcej wozów, zwróciła się dyre
kcja do poszukujących piacy; poroziepiano na 
kioskach wezwanie, aby nie maiący zajęcia, 
sKorzystaii ze sposobności i obięli miejsca ja
ko konduktorzy woźnice lub stajenni. Zdaje się 
więc, że strejk potrwa dłużej, niż przypuszcza
no zrazu. Strej kujący miel. znów posiedzenie 
i przyjęli rezolucję, ubolewającą nad tern, że 
znajduje się tak wiele ludzi ze stanu robotni
czego, którzy nie wahają się obejmować służby 
w towarzystwie omnibusowym i w ten sposób 
psują interesa sirejkującym. W końcu uchwalo
no lózrzucać odezwy, wzywające publiczność, 
aby nie powierzała życia swego ludziom, nie 
mającym pojęcia o kierowaniu wozami i zwra
cające się do robotników z prośbą, aby poparli 
ich słuszne żądania, nie używając podczas strej- 
ku omnibusów. Bo czegóż nadzwyczajnego żą
da personal omnibusowy? Otóż skrócenia 16— 
17 godzinnej służby i podwyższenia płacy wy
noszącej dziś 2‘50 na*5 marki dziennie. CieKa- 
wa rzecz, jak się strejk ten zakończy, wobec 
równie energicznej postawy obydwóch stron.

1000 franków ra jajko. Jajka, o których 
mowa, me mogłyby posłużyć na zrobienie 
omletu dla tej prostej przyczyny, że są próżne. 
A jednak cena ich przechodzi o wiele cenę 
najświeższych i najlepszych. Chcemy mówić o 
jajkach wielkiego pingwina, gatunku nieistnie
jącego od lat kilku i o jajkach ptaka olbrzyma 
z Madagaskaru, który również zniknął z po
wierzchni ziemi. Na licytacji w Londynie sprze
dano w zeszłym roku jajo Aepyornisa Madaga- 
skarskiego i otrzymano 1050 franków; obok 
niego, dla kontrastu, umieszczono -jajko kolibra, 
których 60.000 muglo się zmieścić w pierwszem. 
Jest tylko 71 jaj wielkiego pingwina na świecie, 
z tych 30 posiadają muzea, a zatem nigdy 
sprzedane być nie mogą. Jajo, które wystawio
no na sprzedaż, zostało ocenione na 2Ó0 gwi
nei, a sprzedane za 240, tj. za 6200 franków. 
Prócz jajka, był jeszcze wypchany pingwin, ku
piony za 7875 franków. Wszystkie podobne 
osobniki są w muzeach.

Samobójstwo. Kr aKów.  (Tel. pry w.) 
Wystrzałem z rewolweru, skierowanym w usta, 
odebrał sobie życie w jednym z tutejszych ho
teli Kornel Mandzij, adjunkt sądowy w Czort- 
kowie. W pozostawionej, własnoręcznie pisanej 
kartce podaje chorobę, jako powód samobój
stwa. Pozostawił 4 listy ao swej rodziny we 
Lwowie i Wojniłowie i do kolegów w Czort- 
kowie. Znaleziono przy nim 24 nabojów rewol
werowych, z których tylko jeden był wystrze
lony.

Ze sfer sądowych. Wi e d e ń .  (Tel.) Pre
zydent gabinetu jako kierownik minister, spraw, 
przeniósł sędziego powiatowego Franciszka Jo- 
peka z Radomyśla do Kalwarji i zamianował 
sędziami pow. sekretarzy: Wacława Jaworskie
go z Krosna dla Radomyśla, Władysława Babla 
z Białej dia Kolbuszowej i Stanisława Olsze
wskiego w Chrzanowie.

Iiojny podarunek carski. W i e d e ń .  
(Tel. wł.) Z Darmsztadtu donoszą, że car i ca
rowa dali księciu Andrzejowi greckiemu i księ
żniczce Alicji Battenberg, jako podarek śluony, 
miljon rubli w gotówce i za ćwierć miljona ru
bli klejnotów.

Dramat miłosny. Wi e d e ń .  (Tel.). Tu
tejszy fabryfcant srebra, Kopler, zastrzelił żonę', 
a następnie sieb<e.

Fałszerze pieniędzy. B u d a p e szt. (Tel.) 
Policja aresztowała robotnika kolejowegc Paf- 
taky’ego i dwóch towarzyszy, którzy fatszowali 
srebrne guldeny. Falsyfikaty są dość udatne. 
Mają nastąpić jeszcze dalsze aresztowania.

Zamach dynamitowy. Rzym. (Tel.). 
W katedrze Imola Romagna, znaleziono po na

bożeństwie, w jednym z konfesjonałów bombę, 
na szczęście nie zapaloną. Bomba zawierała dwa 
kilogramy dynamitu.

Ofiara strejku M e d j o ' a n .  (Tel.). Na
czelnik stacji w Como, Baratelli, otrzymawszy 
od zarządu kolei dymisję za przyłączenie się do 
strejku, otruł się wraz z dwiema córkami kwa
sem węglowym w budynku stacyjnym.

Znaczna kradzież. M e d j o l a n .  Wolty- 
żerce cyrkowej pannie Courtenix, skradziono 
70U.000 franków w papierach wartościowych i 
pewną kwotę gotówką. Wczoraj poszkodowana 
otrzymała papiery z powrotem, a do papierów 
złoczyńcy dołączyli list, w którym piszą, że nie 
mogąc spieniężyć nigdzie tych papierów, wolą 
je jej odesłać.

Niebezpieczni wrogowie 
ludzkości.

W spółczesna cywilizacja umiała wykazać 
przeważną ilość wpływów dla ludzkości 
szkodliwych a częściowo potrafiła je nawet 
zwalczyć.

Jedynie tylko wobec piagi rftjstraszli- 
wszej t. j wobec dżumy, która ludzkość cią
gle nawiedza, stoimy poniekąd bezradni.

W  pierwszych trzech miesiącach tego 
roku, mimo całej zapobiegłiwości angielskie
go rządu, rozszerzyła się epidemja dżumy w 
Indjach tak niesłychani0, że liczba wy
padków śmiertelnych doszła do 60C.OÓ0 
przeszło

W obec tego, iż udowodniono, że szczury 
są głównymi roznosicielami ażumy, jak i in
nych chorób zaraźliwych, postanowiono dla 
dobra ludzkości przedsięwziąć racjonalne tę
pienie szczurów. Początek zrobiono w Ko
penhadze,

Obowiązek wyniszczenia tych zwierząt, 
tak rozmnożonych na całej kuli ziemskiej, 
a tak niebezpiecznych dla swej odporności, 
wypływa nie tylko ze wskazań hyg>eny, ale 
i ekonomji. Liczne szkody w ruchomej i 
nieruchomej własności, obciążają straszliwie 
konto szczurów. Niedawno zdarzył się cie
kawy wypadek. Prezesowi międzynarodo
wego związku racjonalnego tępienia szczu
rów przysrano do Kopenhagi dosyć grubą 
rurę ołowianą. Służyła ona swego czasu 
jako część składowa wielkiego moioru ga
zowego w tarłaku, a jakkolwiek brzmi to 
dość nieprawdopodobnie, przegryzły ją w 
ciągu jednej nocy zgłodniałe szczury, tak, że 
tylko przypadkiem zapobieźono nieuchron
nemu wypadkowi, gdy wcześnie spostrzeżono 
szkodę.

Do wspomnianego powyżej międzynaro
dowego towarzystwa racjonalnego tępienia 
szczurów, przystąpiło już bardzo wielu uczo
nych ze wszystkich kraiów w charakterze 
czynnych członków. Nie braKło jednak już i 
dawniej zwróconych w tym kierunku usiło
wań ; były one jednak bezskuteczne. Zapo
czątkowaną akcję obecną wyróżnia od da
wniejszych, a przeto wróży lej powodzenie, 
przedewszystkiem przyjęty przez stowarzysze
nie wniosek radcy sądowego Emila Zuschlaga 
z Kopenhagi, ustanowienia premij t. j. nagród 
za tępienie szczurów.

Pierwsza próba dokonała w Kopenhadze 
wykazała 100.000 wytępionych szczurów. Ró
wnież w Szwecji system nagród podług 
wniosku Zuschlaga, dał względnie bardzo do
bre wyniki. Wytępiono w Sztokholmie 250.000 
szczurów, w Gotborgu 90.000, w Malmó
50.000, w innych miastach łącznie 60.000.

.Jeżeli w Anglji i Niemczech podobne u- 
siłowania nie wydały takich samych wyników, 
to wina tego leży li tylko w nieprzyjęciu sy
stemu premij. Pisze o nim programowy 
artyKuł międzynarodowego to w. umieszczony 
na czele książki p. t. „Szczur wędrowny i 
jego racjonalne tępienie" przez Emila Zu
schlaga („Le Rat migratoire et sa destruction 
rationelle").

Opiewa on jak następuje:
Żadne inne stworzenie ssące nie jest tak 

żarłoczne na wszystko, ani nie umie tak się 
rozprzestrzeniać, jak szczur wędrowny. W  bra
ku stosowniejszego pożywienia, potrafi on 
podtrzymywać swój żywot odchodami kana
łowymi. Pożera gołębie, kurczęta, kaczęta i 
wszelkie ptactwo domowe, nawet wtedy, kie-
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dy może żywić się żytem, buraicami itp. po
karmami. Tak samo gospodarstw o wiejskie, 
jak i leśne ponosi corocznie olbrzymie szkody 
wsKutek spustoszeń, przez szczury poczynio
nych. Niszczą one i zżerają również jaja i 
młode śpiewających ptaków, żywiących się 
owadami. NachocLą nie tylko spiżarnie i mie
szkania lecz nagabują nawei śpiące dzieci.

Wieśniak pewien w Schonen, w Szwecji, 
chciał usunąć kopicę siana, uddawna znajdu
jącą się w polu. Wylazłszy na jej szczyt, za
padł się nagle bez śladu. Szczury dobrały się 
do kopicy od wewnątrz, a kiedy po dwu 
dniach ją rozkopano, znaleziono z zaginionego 
bez wieści wieśniaka tylko szkielet zupełnie 
ogryziony z miękkich części i resztki odzieży.

Znanemu pogromcy zwierząt Hagenbe- 
ckowf zdarzyło się, że szczury zżarły mu trzy 
słonie w ten sposób, iż podkopały cemento
wany dziedziniec, który, załamawszy się pod 
ciężarem przejeżdżającego wozu, otworzył im 
przystęp do zwierząt.

W innej znowu miejscowości wiatr obalił 
nowy prawie młyn, którego grube pale pod
gryzły szczury.

Daleko jednak ważniejsze od tego wszy
stkiego jest niebezpieczeństwo zarazy, na 
którą narażają szczury tak ludzi, jak i zwie
rzęta domowe, 1 ;dąc doskonałymi przenośni
kami zarazków. One to głównie rozwlekają i 
szerzą dżumę. Dlatego też w krajach, gdzie 
szczury wędrowna najbardziej są rozpowszech
nione, a zatem w Chinach, Inójach, Afgani
stanie i Persji, pojawia się bezustannie ta 
straszliwa choroba.

Wi ażliwość szczurów na dżumę jest 
bardzo wielka, a objawy choroby są takie 
same, jak u ludzi. Lecz od wpływu szczurów 
nie uchronią żadne hygieniczne zarządzenia, 
zawodzi nawet zupełnie szczelne odosobnie
nie się od nich, ponieważ zwierzęta te wśród 
ciemności nocy i przy pomocy podziemnych 
swych chodników, uchylając się z pod wszel
kiej kontroli ludzkiej, przyczyniają się do 
rozwleczenia choroby.

W  tern jednak, że bakterje dżumy mogą 
się dostać do naszego organizmu przy od« 
dechaniu nosem i tchawicą, leży tak groźne 
dla nas niebezpieczeństwo ze strony szczurów, 
które przeżerają śmietniska, stare materace, 
składy szmat itp., nie mówiąc już o tern, że 
mogą one przenosić chorobotwórcze zarazki 
również na nadżarte przez nich lub nawet 
tylko dotknięte artykuły naszego pożywienia.

Indowie i Chińczycy wiedzą z doświad
czenia, że dżuma rozszerza się w m aię  gro
madnych wędrówek szczurów. Pojawienie się 
dżumy wśród mieszkańców, zwiastują zawsze 
całe masy martwych szczurów. Również za
razę pysków i racic wśród bydła wywołują i 
szerzą szczury. Jak trudno choroby te zwal- 

' czać, wiadomo powszechnie.
Żywić przy tern należy uzasadnioną oba

wę, że ilość szczurów nieustannie jeszcze bę
dzie wzrastała. Pierwszą po temu sprzyja
jącą-okolicznością jest rozwój naszej kultury.

W śród przyrody nie brak szczurom wielu 
nieprzyjaciół. Ponieważ jednak zwierzęta dra
pieżne, jak i ptaki i węże, żywiące się szczu
rami, są zarazem nieprzyjaciółmi także i czło
wieka, przeto zmuszają go do wzięcia szczu
rów w obronę przed niemi, niszcząc bowiem 
zwierzęta drapieżne, chroni człowiek tern sa
mem szczury. Tym ostatnim przychodzi z po
mocą i ta okoliczność, że pola zbozowe, bu
raczane, mieszkania, stajnie, zakamarki go
spodarcze, kanały i ustępy, dostarczają im tak 
samo żywności jak i schronienia. Przytem 
szczury są bardzo bojaźliwe, płochliwe a 
czujne; wskutek zaś swej niesłychanej łatwo
ści rozmnażania się, przy minimalnej nawet 
ilości i jakości pożywienia, wreszcie przy 
wielkiej łatwości ich rozprzestrzeniania się, 
stanowią one jedną z najcięższych plag czło
wieka, który powinien meszczędzić wszelkich 
możliwych środków i sposobów  dla obrony 
przed tym groźnym nieprzyjacielem.

Dział ekonomiczny.
— " l : s tje ii .  (Tel. wł.) Przeciw sartaxe 

na cukier rozwija s-ę ogromna agitacja. Pierw
sza przeciw niej wystąpiła izba handlowa oło- 
muniecka. Na dziś zwołaną jest w tej sprawie

izba handlowa wiedeńska, a są zapowiedziane 
zebrania izb handlowych w Pradze, Celow- 
cu itd. Parlament będzie więc zasypany pety
cjami przeciw surtaxc.

— L o n d y n .  Standard donosi z Tientsi- 
nu, że rosyjsko-chiński bank otwiera filję w 
Szarze i zamierza otworzyć kilka filij, aby w 
ten sposób mieć kontrolę nad handlem chiń
skim.

— W ie d e ń  6 października. Zamkn. giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
651'75, Akcje węg. Zakł. krea 715*—, Akcje 
Anglobanku 271*50, Akcje Unionbanku 518*50, 
Akcje Laendeibanku 412*50, Akcje Bankvtreuiu 
470*25, Akcje Bodencredit 917*—, Akcje galic. 
Banku hipotecznego 529 —, Akcje kolei państw. 
651'—, Akcje kolei połudn. 79-75, Kolei Elbethal 
415*—, Acje kolei Północnej 5420, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 576'—, Akcje Alpiny 373-50, 
Akcje Rima Murar.ji 457"—, Akcje praskiego To- 
waizystwa żelaznego 1700 —, Akcje fabryki broń: 
348-—, Akcje tureckie tytoniowe 350-—, Akcje 
galic.-karpac. towar*., naftowego 10y5-—, Oblig. 
węg. indernn. 97*20, Rema majowa 100-—, Austr. 
renta koron. 100"—, Węgierska renta kor. 97-95, 
56 1. listy Towarz. kred. ziemsk. 98 65, 4 proc. 
listy Banku kraj. 98"t>0. 4 i pół proc. listy Banku 
kraj: 102*—, 5%  obligacje komunalne Banku 
ktajow. 102*—, 4 pioc. listy Banku hipot. 9 8 —, 
4 i pół proc, listv Banku hipot. 101’—, 5 proc. 
listy Banku hipot. 112"—, 4 proc. Galic. oblig. 
propin. 99*75, 4 proc. Gai. poż. kraj. z r. 1893 
99*—, 4 proc. pożyczka m. Lwowa 95-90, Losy 
tureckie 120-50, Marki 117-40, Ruble 253*75.

— W ie d e ń  6 października. Kursa giełdy 
wiedeńskiej.

Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr. z oblg. 
p. z r. 1880 3 proc. 289-—, Austr zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1-889 3 proc. 278*—, Tow. żegl. na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc 270*—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł, 4 proc. 258-—, Pożyczka ser oska 
prem. po luO r. i  proc. 87-—, Tureckie oblig. 
prem. kolej, po 400 fr. 120"— ; b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilicaj 5 zł. 18-70, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 448-—, Gary 40 zł. m. k. 
167-—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81*—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 76-—i, Pożyczka m. Lubiany 
41. zł. 7 0 - - ,  Oien 40 zł. 165*—, Palffy 40 zł. 
m, k. 160"—, Czerw, krzyża austr, tow. 10 zł. 
52 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26*—, Losy 
fund. arc. Rudolfć 10 zł, 64*—, Salina 40 zł. rn. 
kon. 224"—, Pożyczka salcburska 30 zł. 77*—, 
Pożyczka St. Genois 4C zł. n k. 250*—, Losy 
komunalne m. Wiednia z r. 1874 510"—.

— W ie d e ń  6 października. (Gietda wieczór- 
na). Cukier surowy od k. 19*40 do —*■—. Ten
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 27*50 dć 
29*60. Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
41*80 do —*—. Tendencja: ustalona.

— !2ei*lin  6 października. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 205*—, Staatsbahny 
139 25, Discunto Comandit 190*25, Berlińskie 
Towarz. handl. 156*75 Laura 227*90, Bochumy 
184*50, Kolej potach 'wscnodnio-pruska —*—, 
Ruble za gotówkę 216*20, Kolej warszaw, wied. 
167 10, Kolej morza Śródziemnego 97'—, Kolei 
Mcridionalna 136 75, Losy tureckie 131*50, Ren
ta włoska —*—, „Harpener" kopalnie węgla 
191*10, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konso- 
lidation 424*—, Lombardy 1630, Kolej henry 
107*60, Niemiecki bank narodowy 121*10, Ka
nada Protered 12160, Akcie żeglugi hambur- 
skiej T 04*90; Warszawa krótkie (Kurz War- 
schau) - * —.

— b e r i i n  6 października. Austrj. banknoty 
85*25, spirytus — *•—.

— Fran kfurt 6 paźdzternika. Austrjackie 
kredyty 205*50, Kolej państw. —*—, Disconto 
190*20, Laura — —.

— P a  p y ł  6 października. 3 pre renta 
96*57, mąka 3n*05.

D robne o g ło sz e n ia .
po 3 halerze za słow o. N ajm niejsze og łoszen ie  30 hal

k P a t t f t f f k s  1 5 o soba  w ładająca b iegle i dokła- 
j  > dn ie  językiem francuskim  a pragnąca
mów ić rów nie c obrze po niem iecku, zechce się zgło- 
! ić listow nie celem w zajem nej konw ersacji sub M arjan 
Poznańczyk, A dm inistracja „D ziennik P o lsk i11. 695

2 7~meJ klasy, udziela korepe-
tycji uczenicom  niższego gimna

zjum i przygotow uje do egzam inu w stępnego. Zgło
szenia listowne pod  literam i: M. J. J  adm inistracji 
„D ziennika Polskiego*.

Gospodarstwo w 5ir»j#
w anego domu, stajni, stodoły i u ć  8 m orgów  pola 
upraw nego, 2 m ergi dc parcelow ania o raz  w<usztat 
mechaniczny do sprzedan ia  lub w ynajęcia — Bliższa 
w iadom ość: Stryj, ul. Pańska, H em yk Pfeifer. 696

I fA P O r ld łt f ł l t t*  sem inarzystc prywatny, po leca  się 
< |Q r « ] ł « ł f  >V >• do udzielania lekcji uczniom  szkół 
norm alnych ! w ydz ałowyeh. U dziela także nauki ję 
zyka angielskiego. W ymogi bardzo  umiarKOwane. — 
W iadom ość w r.am inistracji pod  W. K.

poszukuje zajęcia jako  panna skle
powa, lub przy sp rzed aż , pieczywa 

lub '.afty, — Bliższa w iadom ość pod  literam i _F. S.* 
w Administracji „Dzienniica Polskiego".

]Yaj?wicż;zc Masło f funl
pasażu  M ikolascha. 69f

Pierwszorzędne binro Allement, T rzeciego
Maja 1 5, poleca w ybitną nauczycielkę z .rancuskim, 
angielskim  i muzyką, oraz nauczycielkę N iem kę z mu
zyką. 694

żany.

roku trzeciego, poszukuje tekcji na pro
wincji. P o ste  restan te  „N adzieja1, p. Brze-

088

9  I t td f f l  *M0 na  sezcn  jesienny i zimowy, pracow nia |  QI%V(t sukien dam skich Szem eiowskiej-Sołty- 
sow ej. Fasony przyjm uję od  5 złr. i wyżej, ul. Łycza
kow ska I. 4 na doie. 697

udzieia lekcyi  
f o r t e p i a n ń

najnow szą m etodą po 4 zlr. m iesięcznie. W iadom ość 
ulica Kur.cówz. 4, parter na lewo.

jtutynowaufc nauczycielką ckiego rylko dli
osób  dorosłych. A dres po d  literam i: H J. w  adm ini
stracji .D ziennika Polskiego*.

V  I?! poszukuje lekcji do ucznia
H C Z C l Y  1)1. C tlłt tC ) szko łjjO u d o w ejlu in eszy ch  
klas realnych. Łaskaw e zgłoszenia do redakcji D zien
nika Polskiego, ■.

W$z«l«it przybary smolne S r a j ™ :
Iow ania poleca najtaniej S e y fa r th  & D ydyńsk i w e  
L w ow ie przy D la c u  M arjackim. 661

1 l  J J f t sąg  pięknego drzew a bukow ego, pełnej mia- 
I T . i  V ty, noleca W. T reger,, G ródecka nr. 59. 690

l D ługosza 5.
686

J  dóor Brzucliowice, poczta  Janczyn, stacja 
L A I a I} "  koiei B obrka lub Rohatyn n u  na sprzeda? 
praw ie now ą m łocarnię „*I ransponów kę*, siewnik 
rzędow y i new ą drapaczkę N arzędz.a  te  pochodzą 
z  fabryki Clayton et Schuttlew ortb . 682

Teodor M«chańcio
nauczyciel ludow y w  M ostkach

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzony 
św . Sakram entam i zm arł dn; . 5-go października 

190J r. przeżyw szy lal: 42.
Pogrzeb  oduędzie  się w_ środę  dnia 7go 

października b. r. o godzinie 4 po południu 
r, dom u żałoby przy ulicy P . /karskiej 1. 52 na 
cmenigrz Łyczakowski, na który w sm utku po
grążona żona z 'd z iećm i i rodziną krewnych, 
przyjaciół, kolegów  i znajom ych zapraszają .

Lwów. dnia 6 października 1903.
„C oncordia". A. Kurkowski.

t
Katarzyna Zienkiewicz

żona m ajstra bed r arskiogo i obyw atela m iasta 
Lwowa

zm arła po długich i ciężkich cierpieniach, zao 
patrzona św . Sakram entam i, dnia 6 października 

1903 r ., przeżyw szy la t 33. 
Eksportacja zw łok odbędzie  się w e czw ar

tek  dnia 8 b. m. o godzinie 4 ponołudniu z  do 
mu żałoby p-zv ul. Skarbkow skiej 1. 27, na 
cm entarz Łyczakowski, na k tórą w sm utku pogrą
żony m ąż z synem krewnych, znajom ych i przy
jaciół zapraszają.

Lwów, dnia 6 października 1903.
„Concordia* k . Kurkowski.

W ydaw ca i odpow iedz, za redakcję: Adam Krajewski 

P ap ier z  fabryki czerlanskicj.

Z diuKarai M. Schmitti i Sp. pod zarz. St Plotrowsklegt


